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A utor ustala czas pow stania klasztoru  na lata 1255— 1258, po pierw szej n ieuda­
nej fundacji w  latach  1237— 1241, łącząc jego założenie z osobą księcia W ładysław a  
opolskiego. M ałopolskie pochodzenie konw entu  rudzkiego zw iązane jest z planarni 
tego księcia  co do opanow ania m ałopolskiej części dawnej dzieln icy  seniorackiej. 
N ajin tensyw niejszy  rozwój gospodarki klasztornej przypada na drugą połow ę  
X III w ieku; prowadzono tu  w ów czas kolonizację na praw ie n iem ieckim .

S. R y b a n d t  pośw ięca też dużo uw agi zagadnieniu im m unitetu  dóbr k lasztor­
nych  (przypuszczalnie początek  X V  w .), zagadnieniu kontaktów  zew nętrznych kon­
w entu , jego składu społecznego oraz roli kulturalnej.

Z. M.

Sąsiedzi i inni, red. Andrzej G a r l i c k i ,  „C zytelnik”, W arszawa 
1978, s. 264.

Esej historyczny jako tek st uw oln iony od obow iązku w yczerpania w szystk ich  
za i przeciw , przypraw iony sub iek tyw izm em  autora jest szalen ie w dzięczną formą 
literacką. T akże tem at: jak  m y w idzieliśm y (w idzim y) innych  i jak  oni w idzieli 
(w idzą) nas budzi niezm iennie zainteresow anie czyteln ików . D latego też zbiór 
esejów  historycznych „Sąsiedzi i in n i” sygnow any przez A ndrzeja G a r l i c k i e g o  
jako redaktora i podpisany piętnastom a nazw iskam i znanych h istoryków  zniknął 
z księgarń natychm iast po ukazaniu się.

M imo w ielu  różnic w  podejściu  do tem atu tw orzy się z  tych  esejów  w yraźna  
całość. W yłania się obraz rozszerzającej się i pogłębiającej w ied zy  P olaków  o „są­
siadach  i  innych ”, przeplatają się w  nim  okresy ksenofobii i otw artości naszej 
kultury. Jednocześnie w idać w yraźnie częstą  irracjonalność naszych  sym patii i  an ty­
patii. D otyczy to także stosunku innych  nacji do Polski. W tym  kierunku jednak  
w szystk ie  odniesienia były  słabsze, w iedziano  o Polsce m niej niż m y w iedzieliśm y
0 innych  narodach i krajach, n ie  zaw sze nasze sym patie b yły  odw zajem niane.

N in iejsze  tek sty  ukazyw ały się  najp ierw  pojedynczo w  tygodniku „K ultura”
1 dopiero później zrodziła się  m yśl w ydania ich  w  form ie książkow ej. Stąd n ie ­
rów ność szkiców  jeżeli chodzi o  zakres chronologiczny czy tem atyczny (np. „Po­
tom kow ie Lecha i Czecha” i „O rientalność polska”). A  także to, że zabrakło w  tym  
zbiorku na przykład eseju  o S łow ianach  Południow ych czy o  Grecji.

M. W.

S ztu k a  pobrzeża  B a łtyk u , PW N, W arszawa 1978, s. 438.

T om  zaw iera referaty i kom unikaty w ygłoszone n a  sesji S tow arzyszenia H isto­
ryków  Sztuki w  G dańsku w  listopadzie 1976 r. D w udziestu  autorów  podjęło pro­
blem atykę geografii artystycznej pobrzeża B ałtyku  koncentrując się  głów nie na 
terenach objętych obecnym i granicam i Polski. Połow a w ystąp ień  dotyczy średnio­
w iecza. I tak Z. R a d a c k i  om aw ia początki architektury na Pom orzu Zach., k tó ­
re datuje na lata 80-te X II w . i  w iąże  z w p ływ am i duńskim i, aby om ów ić dalej 
rozwój zachodniopom orskiej, ceglanej i kam iennej, architektury kościelnej X III w. 
Z. K r z y m u s k a  analizuje topografię zabytków  późnośredniow iecznej (1450— 
1525) rzeźby zachodniopom orskiej i w skazuje na dużą rolę kościoła oraz feudałów  
(m niejszą m ieszczaństw a) w  ożyw ien iu  tam tejszej tw órczości rzeźbiarskiej. Pom o­
rza Z achodniego dotyczy w  dużej m ierze tw órczość architektoniczna H enryka  
Brunsberga, którą om ów ił N. Z a s к e (G reifswald). Obiektem  dociekań stała się
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rów nież sztuka sakralna innych  terenów . M. K u t z n e r  om ów ił fenom en unifor- 
m izm u w arm ińskiej gotyckiej architektury sakralnej i  zw iązał go z unifikacją  
gustów  fundatorów  oraz szczególnym  solidaryzm em  społecznym  na W arm ii. A . L a ­
b u d a  zastanaw iał się  nad  postaw am i ludzi X V  w . w obec śm ierci analizując  
ideow ą w ym ow ę predelli ufundow anej przez gdańskiego burm istrza B ischofa  dla 
jednej z kaplic kościoła NM P w  Gdańsku. Z w rócił uw agę na ew entualny  w kład  
Bischofa do pow stania program u ideow ego predelli. K om unikat A . K a r ł a m o w -  
s k i e  j dotyczy gotyckich  m alow ideł chełm ińskich  i w schodniopom orskich  przed­
staw iających  statyczne postacie ludzkie i  roli tego  m otyw u w  pouczaniu w iernych. 
Z kolei J. O b ł ą к om ów ił go tyck ie tabernakula w  d iecezji w arm ińskiej. K ilka  
w ypow iedzi dotyczy św ieck iej sztuki gotyckiej. J. F r y c z  zajął się architekturą  
krzyżackich zam ków  konw entualnych i w skazał na rolę zakonów  żebrzących, bisku­
pów i w arsztatów  m iejsk ich  w  form ułow aniu  program u architektonicznego tych  
budow li. J. D o m a s ł a w s k i  om ów ił program  ideow y i system  dekoracyjny m a­
low ideł ściennych  z zam ków  krzyżackich, b iskupich  i w nętrz  budynków  m iejskich  
Prus. N atom iast J. D o m a g a ł a  przedstaw ił etapy  budow y ratusza G łów nego M ia­
sta w  G dańsku w  latach 1327— 1556. Sztuką now ożytną zajął się  J. B i a ł o s t o c k i  
w  referacie ’’Obszar nadbałtyck i jako region  artystyczny w  X V I w .”. Podkreślając  
jednolitość artystyczną tego obszaru w  okresie gotyku w ydobył n ow e elem enty  
określające ową jedność w  X V I w.: reform ację i  dom inację renesansow ej sztuki 
niderlandzkiej. W pływ am i niderlandzkim i w  X VI w . zajął się też L. K a l i n o w ­
s k i  (’’N iderlandyizm w  G dańsku”), zaś J. C h r o ś c i c k i  przedstaw ił drogi przenika­
nia form  rubensow skich  do sztuki gdańskiej XVII w . T. C h r z a n o w s k i  om ów ił 
alegorię K ościoła z tryptyku  kościoła w  Skalitach  k. O lsztyna i usta lił, że autorem  
koncepcji ikonograficznej by ł S. H ozjusz. J. P o k l e w s k i  zajął się  w arm ińskim i 
kościołam i odpustow ym i z X V II—X V III w ., zaś M. P u c i a t a  om ów iła  re tabu lu m  
z Dom anowa (woj. łom żyńskie) z roku  ok. 1600. ’’«Album  Dewdtza»— n iezn an e źró­
dło ikonograficzne z poł. X V III w .” M . K a ł a m a j s k i e j  dotyczy zespołu w idoków  
architektonicznych 26 m iejscow ości daw nych Prus K rólew skich  i K siążęcych. Po­
nadto J. T e o d o r o w i c z  zajęła się eksportem  dzw onów  gdańskich w  głąb  Polski 
w  X V I—-XVIII w ., M. K i l a r s k i  om ów ił prace restauracyjne w  zam ku m albor- 
skim  w  I poł. X IX  w., a  J. S t a n k i e w i c z  poruszył problem y zw iązane z odbu­
dową Gdańska. U zupełn ieniem  tego cennego, jak  w idać, w yd aw n ictw a jest bogaty 
m ateriał ikonograficzny.

Ai. D.

B adania  nad  h istorią  gospodarczo-spo łeczną  w  P olsce (P roblem y  
i  m etody), PW N, W arszawa —  Poznań 1978, s. 284.

Jest to  pozycja w ydana z okazji czterdziestolecia pracy naukow ej i  dydaktycz­
nej prof. W ładysław a R usińskiego. W zorem każdej tego rodzaju publikacji okolicz­
nościow ej, składa się  ona z szeregu  artykułów  o  tem atyce zw iązanej z zaintereso­
w aniam i naukow ym i jubilata.

K sięgę, zaw ierającą 26 artykułów , podzielono na cztery części grupujące roz­
praw y o  zbliżonej problem atyce.

Część pierw sza, nazw ana „Opracowania ogólne” grom adzi tek sty  dotyczące za­
gadnień m etodologicznych, problem ów  i m etod badania zjaw isk  gospodarczo-spo­
łecznych. Wśród n ich  rozprawy: W. K u l i  „Zacofanie gospodarcze w  perspektyw ie  
historycznej”, J. T o m a s z e w f k i e g o  „A kum ulacja kapitału  w  Polsce. Tendencje 
generalne”, J. T o p o l s k i e g o  „Problem y m odelow ego ujęcia dziejów  gospodar­
czych P o lsk i”, A. W y c z a ń s k i e g o  o  zasadności porów nyw ania poziom ów  życia 
gospodarczego krajów  w  okresie przedstatystycznym  i in.


